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Ogłaszając przedpłatę na pierwszy kwartał roku 
1854  upraszamy jak najusilniej szanownych pp. 
Abonentów, o w czesn e zgłaszanie się, abyś­
my nakład dziennika do liczby przedpłacicieli 
zawczasu zastosować mogli.

OGŁOSZENIE PRENUMERATY
aa kwartał I, tojest na miesig.ce Styczeń , Łu­
ty i M arzec r. 1854  dla abonentów zamiej­
scowych z przesyłkg pocztowg z łr . 5  m. R. 
Dla miejscowych z łr . 3 . Rr. 45  m. R.

Do dzisiejszego numeru dołączają się listy 
prenumeracyjne powrotne, dla ułatwienia sza­
nownym pp. Abonentom wczesnego przesłania  
prenumeraty.

k r a i t o w  g r u d n i a .
Gazeta Augsburgska przyniosła jak donie­

śliśmy, pierwsza wiadomość o rozpoczęciu nowych 
układów celem załatwienia sporu rossyjsko-tu- 
reckie_,o. Koresp. A u s try a c k a  , Koresp. Pruska 
a wreszcie M o n ito r , zamieściły arlykuły urzę­
dowe znaczenie majgce, o podpisaniu w d. 5 b. 
m ., protokółu między mocarstwami pośredniczg- 
cemi w celu przywrócenia pokoju. W szystkie te 
artykuły podaliśmy dosłownie, artykuł zaś Mo­
nitora  w skróceniu wedle depeszy telegraficznej wień, stanowiących tylko o^ól 
w ostatnim przeglądzie naszym. Obecnie Times się i bi.ższe oznaczenie treści joga zostawiamy dal
donosi pod d. 8  b. m., iż Sułtan nie chce przy- ! szy™ układom. M niem am y, że im bar.j .̂ój powiedzie. __ ____ . . 7 . .  . „ i s i e  m o c a r s t w o m  o i t r a k i m  u s p o s o b i ć  U y w , , n  i lo  u m i a r —
Stac na zaw ieszen ie bronią a K o r . P ru sk a  z n o- kow.#n ĵ polityki, tem chętnej rządy niemieckie w e-

ce, a wyraźne przytoczenie traktatów kajnardżyjskie- 
go i adryanopolskiego powinao by£ rękojmią, że mo­
carstw a zachodnie nie myśl^ wc&le przemawiać za 
ograniczeniem praw służących Rossyi na zasadzie 
traktatów. Wreszcie samo przez się rozumie, iż 
plan jaki Turcya ma przedłożyć jest tylko projektem, 
który w razie nie przyjęcia g {) przez gabinet peters- 
burgski, w dalszych układach zmodyfikowanym je­
szcze być może. Wi.ido®0} iż uk łady względem 
traktatu pokoju mają się toczyć bezpośrednio między 
pełnomocnikami stron wojujących, a udział dyplo-
macyi europejskiej w konfereacy8C, , , odpowiada po 
prostu konieczności łagodzenia rażących przeciwieństw 
w spornych wymaganiach przez godzące rezejmstwo, 
i sprowadzenie ostatecznego porozumienia się na pod­
stawie wzajemnych koncesyj. Widoczna, iż cztery 
ptśredniczące mocarstwa nie zamierzają w trą rać się 
tutaj nie będąc do tego^uprawnionemi, ani sobie nie 
roszczą praw a zadawania przymusu rządem p 'r ó ż  io- 
nym: takowe wys ąpienie, już niewłaściwe ze w zglę­
du na rząd ottcnian«ki broniący jakoby z-grożenego 
swego zwierzchnictwa wszystkiemi s iłim i swemi 
jest znów całkiem n iepodobn i ,  ze względu za Hos- 
sy ę ,  której godność i potęg* reprezentowana f rzez 
energię utalentowanego Monarchy i palryotyzm silne- 
g > narodu, stanowią rafieczy^j^ją podstaw ę rdwnowa- 
gi eur. psjskiej i porządku społecznego. Jesteśmy 
wsz kże przekonani, że Porta  nie zechce zamknąć 
się przed zgodną rudą mocarstw; wiemy, że rząd 
rossyjski już na dawniejsze projektu dyplomacyi eu­
ropejskiej przystaw ał.  Dla tego z żadnej trony nie 
obawiamy s ę  b zwzględ »eg i odrzucania przedsta-

formy porozumienia

wyrn występuje a r ty k u łem  w którym s ta ra  się 
usprawiedliwić z zarzutu, jakoby nowe propozy-* 
cye do zgody obliczone były na korzyść Turcyi, 
a  za razem  zgadza się z Monitorem , iz wołg 
jest mocarstw, aby obecna wojna w żadnym ra­
zie nie wpłynęła na stosunki terytoryalne na 
W schodzie. Artykuł ten objawiajgey wolę mo­
carstw jest w a żn y  szczególnie w drugiej poło­
wie swojej, i dla tego dajemy jg tu dosłownie: 

Jeżeli Porta zaw ezw aną został* naprzód przez 
państwa pośiedniezące, aby się oświadczyła pod 
względem warunków, pod jakiemi gotową jest trak­
tować o p k ó j , to w kroku tym nie można bynaj­
mniej upatryw ać stronniczi ści dla Porty, ale po 
prostu owoc doświadczenia, skoro dawniejsze pro- 
jek ta  pojednawcze ułożone w Wiedniu, rozbiły się 
o opór Turcyi, wtedy kiedy już uzyskały  przyzwo­
lenie gabinetu rossyjskiego. Kiedy wszakże Porta 
wypowiedziała wojnę, zaczem poszło zaraz rozpo­
częcie kroków nieprzyjacielskich, zatem zdaniem na- 
szero, Rossya nie jest w możności układać się o 
w a u ;ki pokoju, jeżeli propozycya nie wyjdzie w tym 
celu pośrednio czy bezpośrednio od Porty. Z  dru­
giej strony nic nie masz mnićj uzasadnionego jak  przy­
puszczenie, iż Dywan dyktować będzie t r a s a t  po­
koju, o ile cztery mocarstwa zobowiązały się z góry 
wspierać wszystkie żądania jakieby w Konstantyno­
polu stawiono. Owszem śmiemy przypuścić, iż czte­
ry gabinety wspólnie działa jące, tak dobrze mocar­
s tw a morssie jak i państwa niemieckie zaleciły re ­
prezentantom sw oim , aby tylko na te żądania przy­
s taw ali ,  które w przewidywaniu stosownego z a ła ­
twienia sporu nie s tawiają nie przepartej zapory pre- 
tensyom rossyjskim, a w każdym razie aby żądali 
od Porty ponownych rękojmi sum ennegi wykonania 
wszystkich jćj zobowiązań względem kościoła g re ­
ckiego. Następnie, nie można bynajmniej wątpić, aby 
dyplomaci zebrani w Wiedniu nie mieli sobie obrać 
za cel jeżeli nie ułożenie treści t rak ta tu , to przy­
najmniej g ra n ic , w jakich porozumienie może być 
skutecznie spodziewsnćm. Jeżeli jak się dowi&du- 
jemy7, protokół podpisany w Wiedniu oświadcza się 
równocześnie w interesie całości i p raw  zwierzch- 

Turcyi, jak również przywilejów kościoła 
greJkiego, ponawia on tylko zapewnienia, powtarza­
l i  w obec całej Europy P«e«  oble strony wojują-

zmą na siebie nakłonienie dworu petersburgskiego do 
projektów zgody.

C z y ta m y  w Times:
Ostatnia depesza telegraficzna p r z y b i ła  tutej wczo 

raj z Wiednia pot wierdza wiadomość, ż i  cztery mo­
carstwa pośredniczące zobowiązały się wzajemnie i 
stanowczo utrzymać terytóryalny podział Europy i 
polecić przyjęcie preliminsryów pokoju na W scho­
dzie. Propozycye te ,  które są ostatniem usiłow a­
niem negocyacyj aż do tej chwili przedłużonych, w y­
sz ły  od rządów angielskiego i francuzkiego, nie zaś 
jak niektóre dzienniki wiedzieć chciały z gabinetu 
wiedeńskiego; lecz w tej osnowie w jakiej były, zo­
s ta ły  przyjęte bez żadnego zastrzeżenia od mocarstw 
niemieckich. W  ostatni piątek C rim es  pjsze po,j da_ 
tą 6go b. m.) rząd pruski rozkazał swym reprezen­
tantom w Londynie i w P aryżu , aby oś Aiadczyli, iż 
jest gotowym do wspólnego działania z mocarstwa­
mi zachodniemi na projektowanej podstawie. Naza­
jutrz r  :ąd austryacki nadesłać sw ą  adhezyą, a kon- 
fereneya czterech mocarstw w Wiedniu zawiadomiła 
Portę o podstawie, na jakiej cztery mocarstwa o po­
kój trak tow ać ,  a spodziewamy 8'<i, że w potrzebie 
s i łą  takowy poprzeć są gotowe.

Niewierny dokładnie, jakie są t e ProPo*ycye; w przed­
miocie tak delikatnym od wszelkich nam się wnio­
sków wstrzymać w ypada; utrzymują w szakże, że 
propozycye są  takie iż trudno bardzo takowych nic- 
p rzy jąć ,  że negocyacye się " ieprzerw ą, chociażby 
nawet państwa wojuiące odmówiły wstrzymania nie­
przyjacielskich kroków W każdym razie możemy 
zapew nić, że 0 ostatniei nocie w irdeńskej  mowy
już niema. Do p ram ly  est Podob^ n’ ’ >  b,-K dy­
ktowania warunków Porcie, rząd turecki zaw ezw a
nym zostanie, aby d a ł  poznać kondycye, pod któremi 
traktować o pokój jest gotów, * im umiarkowańsze 
będą te w arunki, tćm więcej może rachować Sułtan  
" ^ P o p a r c i e  E u ro p y .

W ażną to jest okoliczm ścią owa zgoda Anglii, 
h rancy i ,  Austryi i p rus w celu opi rania się żąd a -
niom Rosyi i bronienia praw <errytoryal iych dzisiej 
szej urcyi, Dzis ja j cztffy mocarstwa powtarzają 

,ord» Clarendons, że opuszczenie Księstw 
Na dunsjs^ich je s t  warunkiem sine qua non  wszel
kich u k ła d ó w ." Dupófrąd tylko państwa niemieckie 
będą z nami w zgodzie, niema obawy, aby się woj­

na ^rozciągnąć miała. Z w ro t  niespodziany na polu 
dyplomatycznem okaże Rosyi, że neutralność dawnych 
je ,  sprzymierzonych, zm eniła się w o tw artą  opozy- 
cyą (tutaj Times pomimo obietnicy, z spuszcza sie je­
dnak w domysły i to przyznać musimy w domysły 
nie lada), i że warunki pokoju są  je j  nałożone 
przez Berlin i W iedeń w tym samym czasie co przez 
Paryż  i Londyn. Cesarz Mikołaj rachow ał wido­
cznie na brak jedności Francyi z Anglią, jako też 
na przychylność Prus i A u s try i : omylił się w j e -  
dnem i w drugiem; nie tylko bowiem Francya i An­
glia dz ia ła ją  razem przez swych ambasadorów i floty, 
ale nadto jeszcze potrafiły połączyć się z Austryą i 
Prusami w sprawie pokoju i porządku, którą Rosva 
opuściła. Jeżeli cztery mocarstwa zostaną połączo­
ne, a zostaną połączone jeżeli stać będą wiernie przy 
obowiązkach , które na nie interesa europejskie w k ła ­
d a ją ,  wojna ograniczy się na kończynach Europy i 
nie będzie mogła trwać długo. Gdyby przeciwnie 
Austrya by ła  u trz y m y w a ła  politykę rosy jską, rze­
czą jest pew ną, że wojna byłaby się przemieniła 
w wojnę powszechną. Politycy, którzy chcieli z je ­
dnoczyć spraw ę Rosyi z interesami A ustry i ,  s łużyli 
wyraźnie rosyjskiej sprawie. Lecz Austrya i PrugV 
dowiodły, że niepodległą swoją politykę k ład a  w y ­
żej nad swoje z północą stosunki.

Z  resztą w zobowiązaniach czterech mocarstw dziś 
powziętych, niema3z nic takiego, coby było prze— 
ciwnem dawniejszym oświadczeniom Rosyi. Jak iekol­
wiek były  jej zamiary, mówiła ona zaw sze o ew a-  
kuacyi Księstw N ddunajskich. Co do układów ty­
czących się protekcyi chrześcian na Wschodzie, jasną 
jest rzeczą, &e te nlemogą być przedmiotem osobne­
go trakta tu , ale muszą być wypowiedziane w t rak ­
tacie mocarstw chrześciańskich z Portą. Zobaczymy 
cz y li w tej ostato ej ch<vili R o s y a  spostrzeże sic, że 
mylną obrała  drogę. W  każdym razie Europa iest 
w stanie powstrzymać nieszczęścia, któreby w prze­
ciwnym razie światu zagrażać mogły.

Pisze Morning Post:
Cztery mocarstwa podpisały protokół obuwięzują- 

cy je jak  najwyraźniej do utrzymania dzisiejszego 
podziału terytoryalnego w Europie, i w zyw ają  mo­
cars tw a bój wiodące do ułożenia sporu na drodze 
układów aapomocą kofVrencyi europejskiej. Pierwszy 
krok, który na mocy tego aktu czterech mocarstw 
uczynionem będzie, zależy na przekonaniu się o spo­
sobie widzenia T urcyi,  i o podstawach na jakich ze­
zwoli aby negocyacye były  przedsięwzięte w celu 
ułożenia kwestyi wschodniej. Skoro tylko eatery  
mocarstwa będą dostatecznie oświecone w tym wzglę­
dzie, zaw ezw ą Rosyą, aby wypowiedziała swe za ­
miary do do podstaw projektowanych do układu i oba 
mocarstwa zaproszone zostaną, aby w y s ła ły  pełno­
mocników na konferencyą wielkich mocarstw, konfe­
re n c ją ,  która się odbędzie w czasie i miejscu później 
oznaczyć się mającem. ' 1

Nastąpiło więc porozumienie się czterech mocarstw 
i dziś p > raz pierwszy widzimy je działające w sn T  
n.e . zgodnie w kwestyi wschodniej, poraźpierwszy
wy raź niewsiiólne ' ie h ^  d° kumenc‘e o kadzającymZll Z k i  S t e k  d ■ f  m-,ary- Pt)K0St*je tylko kw e- 
wrze na dz i8 ,ame to wspólne Europy w y-

^  16 Ce8arBa Wszech Rosyi.
. i  zara8e 'M w obowiązku, »by nieprze-

j  u W8*no^c> tego aktu, i nieprzesadzać prawdo­
podobnego rezultatu w kwestych, które się w tej 
chwili na polu bitwy rozstrzygają. Stan wojny oba­
la wszystkie traktaty istniejące między mocarstwami 
toczącemi w alkę ,  i wątpić niemożna, że Porta ode­
braw szy propozycye uczynione jój w imieniu czterech 
mocarstw, wymagać będzie co najmniej, oprócz e w » -  
kuacyi swego terytoryum, zupełnego odstąpienia w y­
magań Rosyi i nleodnowienia więcej poprzednich zo 
bo wiązań, które w iązały  Turcyą i d a w a ły  Di)W(J  
Rosyi do nowych żądań , któreto *obowiąaa'Q;a n r„„„ 
fakt wojny zupełnie ustały. Jeżeli  R 08y a 
głosu rozsądku, jeżeli ustąpi przed natchnieniem s p r a ­
wiedliwości, wyjdzie z obecnego położenia, które 
prędzój czy późnie, utrzyniaćby gięPnledało. ’ Z  po_ 
mocą konferency. europejakiój L  jność jej w yszłaby
łvChv utrzvl i ! 8 : Pt ^  ia ’ interesa Turcyi zosta­łyby utrzymane i pokój zaw arty na słusznych pod-
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stawach. Naprzód przez traktat przyjacielski poko­
jow y i handlowy między Ftosyę i Turcyij zagw aran- 
towanaby zo sta ła  wzajem na protekcya poddanych 
jednego i drugiego państwa na terytoryum tureckiem i 
rosyjskiem ; powtóre traktatem m iędzy Sułtanem  i pię­
ciu m ocarstwam i, traktatem podobnym do traktatu 
w  Oardanelach w  r. 1 8 4 1  zaw artego , Su łtan
caJby szanow ać konstytucye i s t n i e j ą c e  i przyw ileje

w  ia« a łb v ^ i nod"obni ê S a k ^ tr a k ta c ie  Kvjnardfcyj- 1 pomiędzy Rosy{  a"W. Poftą pokoju pod w a multami 
skim ale nie już w obec B osy  i, lecz w  obec Europy, !,obu stron honorowerni. Protokół takowy, jak go Moad- 
H n  n r n t P k e  i s n p e v a l n ć i  religiichrz^ sciańsk ej w sw y ch  for przedstawia, ma podobieństwo do owego protokółu 
njiństwarh Tvm sposobem m ożnsby dojść do uk fa- - londyńskiego, którym wr. 1840, podczas wojny wioekró- 
dów w  razie okazanej przez R osyą dobrej woli. j la egipskiego z Sułtanem, Francya przez inne cztery nao- 

J -ż e li R osya chce protekcyi chrześcian, natedy za - ! carstwa pierwszego rzędu była izolowaną i Thiors, który 
dowolniouą b jćb y  winna z tego , że  protekcya ta na nibyto był za wojną, ustąpić m u sił z ministerstwa, toru- 
D ew nieiszych opartą będzie p id staw ach , skoro r ę -  jąc drogę Guizotowi i pontyce pokoju d tout. p n x .  iru -  
kojm ie; w  tym w zględzie dane będą ca łej Europie, dno przeczyć tak urzędowemu zapewaiemu o zawarciu 
m iasto, aby w  jej tylko spoczyw ać m iały rękach. I takiego rodzaju kooperacyi naczelnych psństw europ«j- 
w  rzeczy  sam ej, j*sną jest rz e c zą , że  w  razie w oj- skich pomiędzy sobą przeciwko jednemu,

szy numer zawiera takie obronę arcybiskupa poznańskie­
go w sporze z naczelnym prezydentem. Zamieszczenie 
tego artykułu nie pomnoży także jój przyjaciół między 
ewangelikami, ale organ ten w -rzeczach religii trzyma 
się .stałe raz przyjętych aasad .

W obecnej chwili ważną jest bardzo w sprawie wscho­
dniej wiadomość Monitora franouzkiego, {zapewniającą, 
że wdniu 5 b. m. Francya, Anglia, Prusy, Austrya i Zwią­
zek niemiecki podpisały protokół w celu przywrócenia

Powstaje je­
ny między Uosyą i Turcyą skoro traktaty obow ięzy- 
W4ć p rzcsttją , Su łtan  niem iałby w ięcej żadnej przy­
czyny protegować w iary chrześciańskiej gdyby opie­
ka ta b y ła  tylko przedmiotem w y łączn ych  układów  
między R osyą a Turcyą. P rzeciw n e zaś jeżeli S u ł­
tan zobow iążę się  w zględem  pięciu m ocarstw , zobo­
wiązani^ względem  czterech innych pozostają^ niety­
kalne, Eawet w razie wojny z  jednym z tychże mo­
carstw . U k ład  taki zapew niałby prawa w szystkich , 
i jeżeli tylko żądania są  szczere rękojmia byłaby  
dostateczna. Z g o d z ii ąię na to R osya? ca ła  spra

dnak mimowolnie chęć dowiedzenia się, j»kie są bliższe 
warunki tego protokółu, i kto v ł ; ś c i - ie  jest lub będzie 
tym jednym Rosya czy Turcyą. Bo jeśli potwierdzi 
się inna wiadomość, że Prusy i Austrya tylko pod tym 
warunkiem protokół podpisały, źa Francya i Anglia zobo­
wiązały się użyć całego wpływu swego, aby Turcyą do 
przyjęcia nowej zbiorowćj noty państw europejskich na­
kłonić, to nie trudno domyślić się, kto odpowiadać będzie. 
Wątpić także jeszcze potrzeba, aby Austrya i Prusy już 
w obecnym sprawy wschodniój stanie za zbawienną dla 
siebie politykę uważały działać wspólnie na wszelkie wypa

w a jest w  tej kw estyi. Po dziśdzień w ym agała ona dki z Francyą i Anglią. Wątpić nakoniec trzeba , aby lu r -  
ciągle aby istniejące traktaty wyknnanemi b y ły  sto - cya tak łatwo na podyktowane sobie warunki przystała, 
sow nie do przesadzonych przez nią tłom aczeń w s -  ‘ skoro wielkie jest podobieństwo, że i pieniądze i inną po­
ranków w  tiich zaw artych , i wykonywanem i prgez moc w Ameryce znajdzie (?), która, jak słychać, chce 
ustąpienie nowych , praw. Trzeba koniecznie aby wmięszać się do sporu i już teraz z Turcyą traktuje o u- 
zm ieniła te tłom aczenis i zan iechała  sw ych  wym agań stąpienie sobie jakiej wyspy na morzu Sródziemnem yt).

Od jutra zaczynają się tu prawie we wszystkich wię- 
i kszych lokalach publiczny; h tak zwane „Weiuachtsau-tel- 

lung,“ wystawy gwiazdkowe, które trwają zwykle do 
Trzech Króli. Są to częścią róż tego rodzaju panoramo, 
dyoiama, cykloramą, częścią nieme i gadające teatru la­
lek, w których Polichinelli, Ka&perle, Punch, Klad- 
deradatsch główne mają role, częścią rzeczywiste dro­
bne sceniczne przedstawienia i różnego rodzaju figle i 
sztuki; to znów loterye, w których się zawsze wygry­
wa, bazary najrozmaitszych przedmiotów na podarunki itd. 
wszystko przerywane muzyką, od podobnych wystaw ui«
rozdzie lną . U rządzane p ie rw o tn ie  dla dziec i , dziś w  j e ­

n a  w iiw w u i. - j  ’• dlMSA VyAlso Qz^ści piętno to aaohow ały , staw szy  się w ide—
Doniesienia dzienników o bitwach na granicach Gruzyi,! wiskiem dla wielkiój publiczności, która na nie tiumami

glia nie ułożyły dotąd ugody w materyi interwencyi 
zbrojnój. Francya i Anglia mają ułożyć i podpisać ugodę 
dopióro w chwili, kiedy wojna stanie się nieodzowną. 
Hr. Walewski wrócił onegdaj do Londynu. Times zape­
wnia, że Cesarz rosyjski nie- odrzucił bynajmniej me- 
dyacyi zachodniej. Dzienniki niemieckie donoszą o otwo­
rzeniu nowych negocyacyj. Giełda paryska poddaje się 
znowu myślom pokojowym i podnosi się. Napoleon III. 
mie udał się na sztukę les Cosagues, ale posłał na Dią 
‘ks. Napoleona.— W Portsmouth kilku majtków rosyjskich 
uciekło z okrętu reparowanego w porcie. Rząd angielski 
ułatwił pochwycenie zbiegłych; ale prywatni Anglicy re­
klamowali ich na mocy toritu habeas corpus. Rozumie 
się , że kapitan rosyjski nieprzyjął writu. Wywiąże się 
ztąd proces.

Dotąd ani Constiłutionnel, ani monitor nic nieogło- 
siły o skojarzeniu. P. de Bourquenoy miał zażądać od p. 
Buol tłumaczenia z powodu przyjęcia książąt fran­
cuskich na dworze wiedeńskim. Miano mu odpowiedzieć, 
że przyjęcie nie było urzędowó a  i że Austrya zachowuje 
dla Napoleona Ulgo też samą co dawniej sympaiyą. P. 
Ludwik Veuillot skłania sio d i skojarzenia. Dzienniki 
francuzkie nic prawie nie uiówią o skojarzeniu, w ocze­
kiwaniu artykułu Constitutionneła  lub Monitora. Po 
towarzystwach skojarzenie nie wzbudza dotąd ufaeśei.

Król neipolitański dał zupełną satysfakoyą Franćyi, za 
zatrzymanie oficerów francuzkich, zrzucając Z urzędu 
kilku celników. P. de Mnupss znajduje się W NeapoW. 
Kral Neapolitański powiększa swą armią o 13,000. Union 
donosi, że ks. Napoleon ma wkrótce wyjechać do Tury­
nu, ale temu me wierzcie. Ks. Napoleon wyjedzie dopióro 
po powrocie p. Brenier.

je ż e li  pokój ma być utrzymany.

Korespondencja Czasu.
W i e d e ń  10 grudnia, 

eć Poselstwo rosyjskie odebrało tu dzisiaj depeszę te­
legraficzną z Bukaresztu z 5go b. m. która donosi o zna- 
komitem zwycięztwie floty rosyjskiej na morzu Czarnem. 
Admirał Nachimow podług tej depeszy zniszczył w je- 
dnogodzinnój walce flotę turecką złożoną z 7 fregat 2ch 
korwet, Igo statku parowego i 1 sUiopa ze wszyslkiemi 
statkam i p rz e w o z o w e m i, i w z ią ł ad m ira ła  tu re c k ie g o  z  c a łą  
Św itą w  n iew o lą . *>

nie potwierdzają się. Z nad Dunaju nic now ego.

Berlin 10 grudnia, 
f  Z czynności sejmowych nie masz nic do doniesienia. 

Wszystko odbywa się dotąd w komisyach. Posiedzenia 
plenarne nie mają nad- czem obradować, i dla tego wcale 
ich nie bywa. Kto nie dostał* sje d<̂ , ź&dąpji z komjsyj, 
a nie umie się czem ionem w stolicy zająć, lub zostawił 
w domu ważne interesa, ten ipusi się niezmiernie nudzić 
i niecierpliwić. Izby tracą napróżno wiele czasu, przy- 
gotowywując w komisyach dla obrad publicznych te same 
przedmioty, które już raz w zeszłym roku były do spra­
wozdania przygotowane. Ale wniósek, przyjęty w prze- 
stłój sesyi p?zez drugą Izbę  ̂ aby przedmioty takowe 
przenoszone były, bez dalszych obrad komisyjnych, z je -  
daćj sesyi do drugiej, nie znalazł poparcia w Izbie pier­
wszej. Z tego powodu każdego roku po otwarciu sejmu 
jeden przynajmniej miesiąc schodzi na ńiczem; następują 
potem święta Bożego Narodzenia; tak że zalędwo w ty­
dzień po nich obrady sejmowe na dobre rozpocząć się 
mogą; jeżeli Wielkanoc wczesna, braknie czasu do wy­
kończenia prac przedłożonych; sesya zbiera się trzeci raz 
po świętach wielkanocnych, kiedy każdy myśli o powro­
cie dó domu; obrady odbywają się więc wtedy codzien­
nie, po dwa r^zy na dzień; najważniejsze prawa uchwa­
lają się w kilku godzinach, ną budżet kilka d .i inusi wy­
starczyć. Takim  biegiem szły dotąd obrady sejmu pru­
skiego prawie w każdym roku. Aby je przyśpieszyć i 
czas trwania skróoić, potrzeba będzie na nowo przedsta­
wić wyżćj pomieniony wniosek, a oprócz tego urządzić

uczęszcza, obchodzi wszystkie z kolei, i przedsiębiorcom 
■ peyny i ogromny zysk przynosi. Dla tego też, każdy, co 
| ma jaki lokal po temu, urządza jaką taką wystawę; skle- 
’ py, place publiczne, przedstawiają tan sam widok; całe 

miasto wygląda na bazar, który wyjątkowo aż do no ' 
stoi otworem. Wszędzie jasno jak w dzień, gfośno j k 
na jarmarku, ludno jak na uroczystościach ludowych. Fti- 
ra ta ma nawet osobnych swych pisarzy, którzy wszy­
stkie te cuda szczegółowo opisują i nawet sławy pewn j, 
większego jednak zysku z opisów tych dostępują, pfatni 
przez redakeye i przez opisanych. Któż nie zna w Ber­
linie Odysseusza gwiazdkowych pielgrzymek , vulgo Rell- 
staba, recenzenta Gazety Vossa. Inne dzienniki ulega­
ją mniej więcój temu zwyczajowi, bo wszystkie za po­
dobne opisy dobrze są płatne. „Czy tam daleko w Tur- 
cyi ludy między sobą krwawe boje toczą, )  to w tej 
porze w Berlinie rzeczą zupofaió Jes* obojętną^ W tej 
porze dodatki do gazet się czytają.

P a r y ż  7. grudnia.
List Stambulski z dnia. 2.1 ra- MP«wr,ią, że Rosya 

ma zamiar, utworzyć królestwo Rumuńskie z Mołdo-Wo- 
foszęzyzny, dodając do niój Bessarabią, i że dlategp wcie­
liła do swego wojską milicyą m ołdo-wołoską i wybiera
w prowincyaćh naddunaiskioh rekrutów. p0rtą ma się lę -
kać, aby t^n z m ar nie zbliży* do Rnsyi Mołdo-Woło- 
chów, pątryotycznych,. i dumnych- I'orta popełniła błąd, 
mianując gubernatorem M ołd p '^ °‘®szc?yzny Said Mirzę; 
człowieka niepopularnego między umunami. Pozwoliła 

emigrantom m o łd o -w o ło sk im  wrócić do Turcyi, a łe -
stósowniej podział pracy, przedewszystkiem zaś nie w y- - raz niepozwala im działać. Podobno postępowanie mu emi- 
kluczać od niej najzdatniejszych ludzi w Izbie, dla tego, grantów, i krajowców m o ł d o ^ h ę c a ć .  Nato- 
że mają nieco różną opinią polityczną, jak to się obecnie miast Portą posłała doĄ łyi-W J'" ' f 1 eserkieskich. 
stało' przez większość strony prawćj. Wszystkie projekta Wiadomoś i z Aiyi są pomYŚ̂ inir ł  Jurków. Kapitan 

I S— A «ibn* wrttWnim M8tfnaa w îadlf na par0w ieoSolon 1 popłynął do Francyi.do praw znajdują się tego roku w ręku jój członków. Zo­
baczymy, kiedy i W jakim kształcie wyjdą z ich pracowni. 
Pośpiechu w pracy przynajmnidj dotąd nie widtć.

W sprawie badeńśkiej nie zaszło nic no'Vf 8d- Stan 
obecny zapewne jeszcze niejaki czas potrwa, dopóki spra­
wa przez wyższą instancyą nie przejdzie. Tą mstancyą 
jest Papież, z którym rząd badeński wszedł w komum- 
kacyą. Austrya z tego powodu nie będzie się do spra­
wy mięszała w miejscu konfliktu, ale dała podobno po­
słowi swemu w Rzymie polecenie I aby opinią jej stano­
wczo oznajmił, z  tutejszych dzienników Kreuzzeitung

. • .  A . n l u / n  u ,  „ l  ■ J  .  • ______   L - l - L _____  _____

Po nieporozumieniach jakje anoi * umerem paszą, nie- 
mógł oń inaczój postąpić. Fra“ >, ywdzięozając się za 
danie bezpłatnój pomocy okrę 0 "™edland, podaro­
wała Turcyi 2500 karabinów vve-'ic |8kich,̂ —W Stambule, 
admirał Hamelia głosił rozk«z zienny do floty fran- 
cuzkićj, który jest komentarzcm .m®wy.ieuerała Baraguay 
d’Hilliers. W rozkazie tym, admira zaleca karność i pil­
ność, i zapewnią, że flotą pfZyoy a “Ó Stambułu nie na 
promenadę. Odpowiedź SuRa«a na ,nnw‘l jonenała Bara­
guay d’Hilliers była kategoryc *hfl 1 wojenną. Monitor

staje Śmiało w obronie sprawy arcybiskupa fryburskiego franouzki jej nieogłosił, co zdaj® pokazywać, że rząd 
p rzec iw k o  reszcie tutejszych dzienników, i odpycha zgra- francuzki ma nadzieję zakońcZ0lV. " , ^ 7 -^wschodniój bez 
bn.e czynione jój zarzuty 0 kryptokatolicyzm. Wczoraj- wojny, M^wią, źę z powodu tej naaziei Francya i An-

*) Patrz pod • P. R. Z FausU Gothego. CP- RO

w  i i- . 7 grudnia.
W chwili w którój piszę, odbywa się inauguraoya po­

sągu marszałka Neya. Ministeryum wojny rozesłało one- 
gdaj i wczoraj wielo biletów inwitacyjaydi, ale niewiela 
je przyjęło, z przyczyny czasu wilgotnego i panowania 
katarów. Każda broń przysłała na IfrttngUracyą oddział 
żołnierzy. Minister wojny i p. Dupin, adwokat Neya przed 
sądem Izby parów, podjęli się mieć mowy. TegO razu 
Dupin zapewnie całkiem się skojarzy z cesarstwem. Ro- 
jaliścr szemrzą ciągło na niego. Już kilka miesięcy jest te­
mu, biedy pan de Mofrfafembert przejeżdżał pfzez de­
partament de ia N ien # , p. Dundm jfcrprosił go <ło swego 
dworu. P. do Montalembert napisał do niego i  tego po­
wodu list odmowny, bardzo cierpki i jadowity. Tak p. 
de Montslemberf jak p. Du^iu przygotowali cesarstwo, 
ale- k iedy  je d e n  mylił się z w y o b ra ź n i, drugi mylił się
7. i n t iM H i .  P . D n p  n  c h c e  b y ć  te rB z  k o n s e k w e n tn y m  i
chce korzystać z rządu któremu się przysłużył. Przy­
zwyczajony do honorów, balów, biesiad i komerażów po­
litycznych,. nudzi się on na ws5. P. Dupin oszukał świat, 
kiedy udawai uczonego i erudyta, lubiącego zacisze.

W czonj około godziny 5ój, spostrzegłem' Cesarza na 
poiaohi elizejskich, idącego płoszo z jenerałem RogUbt. 
Gęsta mgła; uwoiniła gw od ciekawości przechodniów. 
Cesarz oglądał, z jenerafem Romet śpiesznie przebudo­
wany pałac eiiiejski. Krawiec Dussautoy, ubierający libe- 
ryę cesarską, umarł wczoraj na choiorę. Mówią o mia­
nowaniu' nowych senatorów, w pośród których mają figu­
rować Dupin i hs. Vntmy. Rojaliści tryumfują, źo Napo’-  
leon III, nie znajduje poważnych i popularnych imion, i 

)8.^  ra.̂ '1 û tal%‘l0 » ę- aiateryaluie, pozostaje słabym 
moralnie. La Patrie biorąc za przykład Berlin, wróży 
upadek parlamantaryzrau; Debaty przeciwnie, biorąc »  
przykład Turyn, Brukselę i Londyn, wróżą dla niego 
przysz?ość i zwycięstwo. Ludwik Veuillot, zapamiętały 
nieprzyjaciel parł imentaryzmu, prowadzi, jak zawsze woj­
nę ze wszyslkiemi, n e  lękając się,zgorszenia; Dziś ogło­
sił wiersze wymierzone przeciw niemu przez Wiktora 
Hugo, wiersze brudne i niegodne talentu poety. P. Veoil- 
lot brudniejsze wyrzucili Wiersze te chodzą z rąk do 
rąk po Paryżu, wzbudzając oburzenie.

Sprawa zbożowa zdaje się przechodzić przez nowe tru­
dności. Zboża jest duło w portaoh, ale transport jego 
jest kosztowny. To sprawiło, w tych dniach, że kiedy 
w portach cena, zboża spadała, wewnątrz Francyi nie- 
zmieniała się, albo podwyższyła. Alarmiści twierdzą, że 
cena, jeszcze się podniesie; że Francyi brak nie 10 mi­
lionów jak twierdził Monitor, lecz 15 milionów hekto­
litrów zboża, i że dotąd tylko 4 miliony hektolitrów we­
szło do Francyi,

Sprawa duchowieństwa badeńskiego coraz mocniój zaj­
muje duchowieństwo francuzkie. Arcybiskup paryski na­
pisał lięt do arcybiskupa friburskiego; biskupi zaś Orlea­
nu, SoiSson? i Laon nakazali po kościołach modlitwy.

*) Gazeta Augsburgska pisze w tym względzie z Paryża 3 go 
grudnia: „Onegdaj poset austryaeki p. de Hubner, m iał poufną 
konferencyą z ministrem spraw zagranicznych panem Oronin de 
L huys, i naprowadziwszy rozmowę na kwestyą „ skojarzenia*, 
zapew nił, że wzajemne odwiedziny i księcia Nemours i hr. Cham- 
bord , niemiafy wcale charakteru politycznego ak tu ; niezacho- 
wano bowiem żadnych takich formalności, któraby temu „wiel­
kiemu, pojednaniu" cechę taką nadawać mogły. Austrya nigdy 
niepozwalała i niepozwoli; aby na je j ziemi przyszło do skutku 
coś takiego, coby „sprzymierzone mocarstwo* za akt"-nieprzy­
jazny uważać mogło. To oświadczenie tóm więcćj ministra ca- 
dowolniło, i i  ze strony rąądu francuzkiego żadnych niebyło 
w ,t$  mierze reklamaoyj* _ P, R.



e z a s.
Mires wypusrcża naakcye Journal fces Chemins de fer, 

który nia dał wpływ i bogactwo. Na tój' operacyi ryska 
zapewnie piękną summę, jak ją  zyskał na wypuszczeniu 
na akcye Pays i Constiłutionneta. Człowiek ten używa 
ogromnego wpływu na giełdzie paryskiej, nie jako fu- 
zyonista lecz jako faiseur. Mires, Fereyrą i Fould para­
liżują wpływ na giełdy paryzką Rotszylda, wpływ da- 
wniój wyłączny. Można powiedzieć, że podnosząc tych 
trzech izraelitów, Napoleon UL obalił despotyzm finanso­
wy Rotszylda. Rotszyld prowadzi dzisiaj mniój rozległe i 
korzystne operacye; ‘stóra się trzyinać biernie, czekając 
na czasy .pomyślniejsze.

Godz. 4 \ .  Inauguracya posągu marszałka Nteya odbyła 
s«ę p ity  wielkiój liczbie ciekawych b godz. lój z połu- 
rv?" no*Jy uroczystości robili książę Moskowy i książę 
Uchingen synowie Neya. Oni to przyjmowali księcia Hie­
ronima, księcia Napoleona, arcybiskupa paryskiego itd. 
Po krótkiem nabożeństwie, minister Fould odczytał prawo 
ńakaztijące wystaWienie pomniku dla marszałka Neya. Je­
nerał de St. Arnaud przemówił z punktu widzenia woj­
skowego a p. Dupin z politycznego. P. Dupin starał się 
pokazać, że śmierć Neya była owocem reakcyi zagrani­
cznej i rojalistowskiej. Kilku rojalistów przyjęto tę mowę 
gwizdaniem, z wielkióm oburzeniem licznej i poważne 
publiczności. Po mowie Dupina deputaoye wojskowe i cy­
wilne przedefilowały przed odkrytym a pięknym posągiem 
walecznego marszałka.

Wczoraj wieczorem, w kawiarni Mousquelaife, aresz­
towano jednego francuzkiego wygnańca, przybyłego jak 
mówią ze Szwajcaryi, w zamiarze dokonania zamachu na 
źyc.e Cesarza.

Rada Stanu zajmuje się nareszcie projektem do prawa 
dającym wynagrodzenia za szkody popełnione przez lud 
r, 1848. Wynagrodzenie wynosi 4,093,878 fr.

O d  g r a n ic y  tu r e c k ie j  3 grudnia
Od czterech dni ostra zawitała zima naptuszywszy da­

wniej nieco śniegu, a terdz tnrÓż już na 8®. Niemniój 
wszakże ruchy wojsk rosyjskich ku półuflnrÓW nie ustają, 
i wkrótce cały lewy brzeg Dunrfju óbśaćzdńy będzie sil­
nym militarnym łańcuchem forp6citóvłyńi,‘ tak, że Księ 
■ twa będą nieledwie zupe'rrte zasłonięte przed napaścią 
Turków. Mieszkańcy spodziewaj? śię, że choćby nmprzy- 
szło do zawieszenia broni, to przynajmniej na janiś czas 
kroki wojenne ustaną i jeżeli żadna ze stron nie zechce 
się narazić na straty, zapewne nic ńie przerwie spokoj- 
ności na teatrze wojennym, bo już i „Kriwik* zaczyna 
do tej sprawy się uciszać. Cóż to jest „Krywik“? Jest 
to mroźny wicher gwałtowny wiejący ze stepów Rosyi 
z straszną siłą po równiach wołoskich, i przeciwległej 
! ułgaryi, a którego siła łamie sio dopiero i rozbija na 
bieżnych szczytach Bałkanu. Porywa on owce i pasterzy 

i biada temu kto powierzone sobie stada nie zdąży ukryć 
cześnie za płotami z sitowia stawianemi umyślnie dla 

< obrony przed tą klęską. Mury nie zdolne się ostać przed 
rądem gwałtownym tego wichru, ale giętka trzcinowa 
ciana ugnie się pod tym naciskiem bes zwalenia się. 

i riwik nie był dawnemi czasy podobno tak silny, tde 
rzęste wojny między Rosyą a Turcyą przerzedziły lasy i 
i a całćj drodze nic nie stawia oporu burzy. Jeżeli głos 
udu obwinia Rosyą o s,rowadzerue nakraj tój plagi, tó 
fidynie pokazuje iż lud W ńbększój części nie jest przy­

chylnym sąsiadowi swemu północridmu; wszakże jeżeli 
niektóre pisma publiczne utrzymują, iż w M^łój Wołóśz- 
czyznie wprawdzie bardziej wojennej niżeli Wielka, po­
tworzyły się'kupy Zbrojne, trapiące Rośyan partyzantką, 
t ł  znów nazbyt wysoko p dnoSzą ducha niepodległości 
Wołochów. Wrodzona obojętność narodu żywiona zmien­
nością losu w ostatnich 80 latach, pirzewaźa tli' w zu­
pełności.

Położenie milicyi wołnskićj jest trudne: wojsko regu­
larne wynosi około 10 tysięcy ludzi, o kilka tysięcy wię­
cej jest tik nazwanych Graniczńn, tak iż siły zbrojne wo­
łoskie w obecnym czasie wynoszą najmniej 24,000 ludzi. 
Tajemna rada wojenna odbyta jeszcze przed odjazdem 
księcia Stirbeja nie ro/.wiążała kweśtyi, jak się' ma wbj- 
iko wołoskie względem Rosyi zachować; pojmowano bez 
wątpienia że okoliczności ważniój przemawiać będą ani­
żeli wszystkie formalnie zapadłe postanowienia. Pierwsze' 
starcie się między wojskiem rosyjskrein a mołdawskietri' 
zaszło w Braile: batalion wołoski tam stojący nie chciał 
hyć posłusznym rozkazom jenerała rosyjskiego, nadeszły 
polecenia z Bukaresztu i rzecz załatwiono. Cztery kom­
panie posunięto w głąb kraju, dwie pozostawiono w twier­
dzy. Teraz zdaje się, iż wszystko jest w porządku, ar- 
fyleryę wołoską wcielono do korpusu jenerała Engel- 
hardta. Gazeta Bukaresztska z d. 28 listopada donosi: 
Admirał książę Menszykow zawiadomił ksręcia uorezako- 
wa, iż wojenny okręt parowy „Władimir* pod kaptanem 
Butakowem wypłynąwszy w celu krążćflia po morzu, przy­
był 7/i9 listopad® do Sebastopola z dwofca statkami wzię- 
temi. Jeden-z nich jest turecki parowiec podróftiy z ła­
dunkiem udedzi skarbowćj-,- drugi parowiec WOjeńny e- 
gipaki „Perwazi-Bahri* o 10 działach. Ten drugi wzięty 
był w walce; Roś anie stracili dwóch zabitych między 
niemi porucznika, tudzież dwóch rannych.

Mmi a iiin iw r  1    Bimn i i  ■ j ^  finnaj*’

NPan zamianował D ra Ignacego Resśiga lekarza 
w S tryju dyrektorem ogólnego szpitafu

JPan zamianował u rn  Ignacego Resśiga leki 
obwodowego w Stryju dyrektorem ogólnego szp i.- ,-  
c'.orycb we L<isrowie<

c5- UiuisteryuiD oświecenia^ E^mianowalo p# Jossc*

A  f r u ś ^ ń ś t i ę g o  z g Ł  j ^ y ;  kruffem 
w e,L w ow ie rzeczywisty,,? nauczycielem ^
tamże. gimnazyum

W iedeń  1 0  grudnia. Rozporządzeniem ministcryum 
skarbu z d. 5  grudnia r. b. w .„rozumieniu się ■ n a ­
czelną komeedą aim i i niinj8jers,waaii spraw  zag ra­
nicznych i handlu, zakazany i  w yw óz broni 
amumcyi do B s n j l  ja ay c h  p ro ijiicy j tureckich, , za ­
kaz ten obowiązywać ma 6Vt ‘dtifa ogłoszenia go.

— W  piątek w yjechał * vViednia p. Daniel W uko- 
wicz adjutant .księcia Czarnogórskiego. Pobyt j**go 
w W iedniu nie był bez politycznego znaczenia, albo­
wiem adjutant częśro oy\yay u p0Sya rosyjskiego bar. 
Mayer.dorffa. Mówiono rów nież, iż adjutant poczy­
n ił niejakie przygotowania ns prayjazd księcia, któ­
ry  zamyśla zapusty w Wiedniu spędzić. .

— Rząd ro zesła ł do Wszystkich dworów niemie­
ckich okólniki w zyw ające do zesłania do W iednia 
pełnomocników, celem odbyć a konferencyj w przed­
miocie zaprow adzenia w ca łe j Rzeszy niemieckiej je ­
dnostajnej stopy menniczej.

— G az. T ryestska  pisze z W iednia, iż na zasa­
dzie postanow.eńia J .  L. j kom tet zajm ujący się 
budową kościoła na pamiątkę ocalenia życia NPana 
uwiadomionym został, o miej8fu na k((5rem kośció | r / e _
czony ma stanąć. iv F,tn P rzeznaczył na ten c 1 bez­
płatnie pl®c w pobliżu cesarskiego BHvedere.
. —  K or. P ruska  p isze: rzą,j austryacki stosu
ją c s ię  do życzenia gabinetu rosyjskiego pule i ł  kon 
sulom swoim w państwie turcci im rozciągnąć opiekę 
sw oją nad w szystk im i poddanymi rosyjski? mi tam 
przi b y ^ ją ć e m i;  w .  Porta zaś p r o s i ł / e .  k. rządu 
aby znów ze sw e, strony chc ia ł opiekować się przez 
swoich ajentów dyplom . ty c ^ y C , poddanymi tu re- 
' w Rosyi. J*dy gab in .t rosyjski zgodził się
naW , z^tem ó d tą d > rd d  „i ufe „ir ; c j / o i r o s y j -

& i * S S r  ^  •e'M U-
V a ,

“ T n T * * 1- * u s \ ry ack«  podaje następującą depo 
t  y  g ° tói a d ju t i tk s i ę c i aM enszykowa przyw iózł wiadomość zupełnie pewną,

Aaurał rosyjski Nachimow w driu ,8/3o list pada 
uderzy ł z oma okrętami liniówemi i;a dyw iżyę floty 
tureckiej w  Sinope i pomimo ognia bateryi lądowej 
dotarł do przystani na s trz a ł  k rrtaczow y i wciągu 
godziey 7  fregat tureckich, 2  korw ety, 1 statek pa­
rowy i 3  statki przewozowe zn iszczył całkow icie. 
Jedną tylko fregatę turecką z Ormanem paszą admi­
rałem  na p o k ł a d z i e  s p o d z i e w a n o  sią  p o p r o w a d z ić  do  
S e b a s t o p o l a ,  a le  m u s ia n o  j ą  n a  o t w a r t e m  m o rza  zo  
staw ić własnemu losowi umieściwszy Osmana paszę 

orszak, jego na okrętach rosyjskich. Z  okrętów ro-

. . , . telegraficzne z Bu­
karesztu zgodne są z treścią rzeczonego donicsW ia 
z Odessy.

G azeta  R ządow a  pisze z N ad-D usaju . Z  o 
trzymanych od jenerała-ad ju tan ta  księcia G^rezako 
wa wiadomości, o stanie rzeczy nad Dunajem po 
dzień 6 ty  list pada, wid.*ć, '» Turcy opuściwszy |e 
wy brzeg tej rzeki naprzeciw Turtui.-ju , p rzepra­
wiają się  Z wyspy na prawy brzeg i uprzątają dzia 
ł s ,  t-ik z bateryi wyspy? JA,i 1 « ^p^dzistości T ur- 
tukaju.

Dnia 3go listopada, doWodzćą kozackiego Nr. 3 7  
połk^i podpułkownik Szaposznil^ow^ .otrzym aw szy 
wiadomość o przepraw ie Turków przez Dunaj; na­
przeciw  Nikopola, przybył do miasta Turno z s i lnia­
mi rezerwowymi powicrzouęS0  ̂ mu pułkb i znaglił 
nie.-rzyjaeiela, liczącego okt»ł° Ji tysięcy ludzi z 2ra* 
działam i wrócić na prawy brzeg rzeki.

W ojska n asze , strzegąć w8?elkich punktów przc- 
iraw y p Kei!- Dunaj, wyg0'^^® fią  rozlokowane na 
tw atsrach  obywatelskich, oraa częścią w ziemian- 
sat-h przygotow anych dla i®*1 ochrony przed n ssta łą  

niepogodą.
Z drow ie woisk iest w stśnle nader zadaw sln ia- 

J5cy m? J , lia (K. W .) , ,,u
Gazeta rządow a  (w arszaw sk a) podaje nastę- 

ju jąc i wiadomości od granicy tureckiej kraju Z ak au - 
tazkieern? "ego

W  kbńru zeszłego  października, n ieprzy jśtie j w kil- 
u punktarh i K oddziałam* t;os® silnemi, s ta ra ł się 

w targnąć w granice nasze s ‘r«ny K»rsu i A rd a -
g.ina Kozacy linii kordonowel». z w ytrw ałością
niezmordowaną spotykali i f drJ ? /r®]iJ naoądy, p ra­
wic codziennie* wznawiane. Tak 3 Igo października, 
dwie seciny kozackiego wojska liniow ego, p r,d ({o_ 

i-odztwem pułkow nika garnkow a, w szczęły  bitwę 
.koło wsi B .tjandur, z 0dJn'afem złożonym z 2 0 0 0  

urtinów, i niezw ażając na przem agającą liczbę nie- 
>rzyjacf*la, dziesięć-kroć silmejsargo, zm usiły go do 

odwrotu. — RU zupełnego oczyszcz nią tego punktu 
uprzedzenia dalszych usiłowań Turków , je n e ra ł-  

ejtnant ksip^» n  l  i . — urynm ioit i:»tnn«^a 
z Aleksandr-

cia tOrbeliana 3 g 0 , z oddziałem, składającym  8ie 
z 7miu batalionów piecbpty, ach  dywizyonów drago­
nów, jednej seciny dońskiego pnłku kozackiego i 2ch  
kompanij elisaw etpolskięj milicyi konnej, z dodaniem 
^Utu dział. — Po przepraw ie  w  Karaklisie przez 
rzeczkę bagnistą, w ojska nasze odparłszy konną 
aw angardę turecką, od k ry ły  armię turecką 3 0 ,0 0 0  
w ynosząca, p rzyby łą zK arsu  P9d dpwództwem S e ra - 
skiera Ąbdil paszy, i rozlokow aną w silnej pozycyi, o - 
partą  lewem skrzydłem  o Bajandur, i g a ją c ą  przed 
frontem do 4 0  d z ia ł .— Ośmieleni sw ą przem agającą 
liczbą Turcy, atakowali nasz o d d z ia ł, lecz w szyst­
kie napady ich by ły  odparte, ze znaczną dla nich 
s tra tą . Konnica ich odw ażyła się naw et objechać 
Praw ® nasze sk rz y d ło , iecz pułkownik Tichocki, 
z pułku dragońskiego J g .  Królewskiej W ysokości 

się la N astępcy tronu w irtem bergskiego, z powie­
rzonym sobie dyw izyoaem , w szczą ł z nimi bój na 
lance, zgniótł, jch f p ęd z ił do A rp acza ju .— To nie­
powodzenie znacznie ostudziło p ierw szy za n a ł T u r- 
ko.w.— Tymczasem jenerał-le jtnan t książę Bebutow 
przyby ł sam z Alexandrapola na miejsce bitwy z ko­
lumną płożoną z 3ch batalionów i 3cb dywizyonów 
dragonów,, z. ISitu działam '. Ponieważ n ad esz ła  noc 
po łoży ła  koniec potyczce, przeto m iął on zamiar a ta ­
kować nieprzyjaciela n tstępnego poranku; lecz Turcy, 
obaw iając się staao.wczego ciosu, skorzystali z pory 
nocnej, i wrócili spiesznie ,jbs, A rpaczaj. — S tra ta  
Turków v7bitivi-j w 2go  listopada podług wiadomo­
ści pewnych, przew yższa 1 0 0 0  ludzi w samych za ­
bitych,,^- Z  naszej strony ubici: eryw ańskiegu pu ł­
ku karabinieroego major .Czaczikow Lkaukazkiego 
batalionu saperów  praporsz. zyk baron Rożen; ranie­
ni;..ery wańskiego pułku karabiniem ego major G aw ri- 
łow , porucznicy: K sw taradze i A g a ła ro w ; p rapor- 
szczy cy ; Rejter. i Grinew;, i, kaukaskiego batalionu 
strzelcó y .Apelberg; ż łn ierzy  uh:to ,,A^5, raniono 
3 0 8 .— Przy w ypraw ieniu z Tyflisu, d,nia 8go listo­
pada, tej wiatlomości ośw ietaem  spotkaniu się jedne­
go tyjko. z. nasżych oddzia łów , z, głównem i siłam i 
nieprzyjacie.lskiemi, jen e ra ł-ad ju tan t książę W oron- 
cow, otrzym ał doniesienia o p o ra ż c e , zadanej Tur­
kom w ,.Acchur, przez jenerała-ad ju tan ta  księcia A n- 
dreoikow.a, „ ^ trac ili oni tam 1, d z ia ło , 2 , chorągwie 
i;część  sw ych bagażów  z zapasami artyleryjskiem u 
»«C zegoły, a , tej, rozpraw ie są spodziewane. — Na 
granicach Guryi i gub.eroii eryw ańsklej, nieprzyjaciel 
w ostatnich czasach nic ważnego nieprzedsiębrał.

(K . W .)
T u r c y a .

Jiir >tu t.j.j , lUj,. f rWxjiiAi
..yfL Xy.ch dniach spokojność. nad Dunajem hicaem 

przerw aną u.e b y ła . W iadomości a B ukaresztu  s ie - 
gają  po..d. « ,  z K rajow ej po d ..3  b. m. To co p isa -  
%  Dr  K*gra.n,CiSne. ® krw aw ych zajściach w M a- 
Jej. W ołoM Czyznie, o posunięciu się Turków  z K a- 
latata ku ;Krajow ęj i ,odparciu ich przez Rossyan na 
dawne stanowisko,, nic potw ierdza się bynajmniej 
Dozycye obu wojsk w W ielkiej W ołoszczyznie ró­
w nież ,się  nie zmieniły, w yjąw szy, że z obozów prze­
niesiono się na zimowe leże. Rossyanię budują na  

wołoski sjęałasy na pół zapad łe  w ziemię nad 
bęgęgW»iJV Tjirqjfjpwiai^lj obóz pod K urczuk iem  i zo - 
stąwili tylko posterunki nadbrzeżne z tw ierdzy luzo- 
w anc,,, P f f  o yye statki również stąjące. pod w yspą 
M ikan  zaw inęły  pod Ruszczuk., aby w miejscu dl* 
J i ^ y a n  ^ n u p tęp n e jn  nie być. zamkniętemi w ladacn. 
Roboty fortyfikacyjne tr wają nieprzerw anie na całym  
prawym brzegu Dunaju, tudzi-ż po wielu m iejscach 
Wi, Rumęlij. Daia 4go b, m. p rzy b y ła  do B ukaresztu 
część, orszaku komissarza nadzwyczajnego K sięstw  
jep . adjutants B iidberga, który już 3 0  z. m. s tan ą ł 
w Jaskach. ... . 5, amU  «  n  . 0r.,

Biuletyn turecki .o ..działan iach  w ijsk . w  Rumelii 
brzmi w edług podania G azety Tryestskiej: Ostatnie 
raport*i z obozu pod Turtukajem dochodzące do 1 3 fft>
listopada donoszą, iż d. 1 1  począł śnieg n a d a f i  
mroz już był dokuczliwy. Z  tego powodu o Ł J  I W

J z e ^ i Wcofoał Z<*Ci?ąJ Zimr C le^e n*l prawym brzegu 
S  L  z kwarantanny pod OltenicąRtprą w powietrze w ysadzić k a z s ł

“W 8Ple P /d Turiukajem tylko
stowv* a  uderzy U H ’syanie n* - — — -
a D - 0 Parc* w aleczn ie zostali przaz H alida pa-  
^ l?’. , aez  godzinę bili z d z ia ł i m oździerzy, ale kule

Tego dnia <było 
2  baterye i,Jl b a - 

•syanie na szaniec przedmo-

jch i bomby nie s ik o d z iły  w ojsku.cesarskiem u ( s u ł -  
tanskjem u), którgim jow sz, m zręcznie.,utrzym ywanym  
ogniem wielką spraw iło  stratę. Oficerowie i żo łn ie­
rze którzy zamknięci byli w kwarantannie w O lte- 
nicy otrzymali dekoracyc i medale za bitwę 4go li­
stopada. Również dowódzca hisjpański P ita  del Corro 
i kapitan angielski Rhodes byli tam i mieli u d z ia ł 
w obu wycieczkach przeciw kozakom. J en p r j . 
sztab jego walczyli niemniej u jioku Qm er;

sz ,aęhetnej spraw y^ 
której obronę dzielili. Tego dnia Wojska tureek e za i-  
m owały ciągle Kalafat. Mieszkańcy wielu w si w po­
bliżu tego m;e,sca udaw ali 8ię do dow ódzcy wojst* 

«enia d a l s z y c h  usiłowań Turków , je n e ra ł-  tureckich dz.ękując mu za udzićloną sobie o p i ę k  
ka*%żę Bebutow, w y p raw ił 3go listopada Rosyame dow iedziaw szy się 0 tern, zajęli pomieaione 
ndropola do Bajandur, jenera ł-m ajo ra  k się- . wsie i w zywali w szystkich zdolnych do broni do w e j-
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ś c ia  w  s ł u ż b ę  r o s y j s k ą  p o d  z a g ro ż e n ie m  z n is z c z e n ia  
dom ów  ic h  o g n ie m . R z e c z y w iś c i e  o d d z ia ł y  k o z a k ó w
1 ja z d y  w o ło s k ie j  n a p a d ły  4 g o  w ie ś  M a g l a d i t ,  o b e ­
s z l i  s ię  okrutni** z  m ie s z k a ń c a m i ,  p o z a b ija l i  im  w s z y ­
s tk o  b y d ło  i z r a b o w a l i  c h a ty .  B ie d n i w ło ś c i a n ie  u -  
d a li  s i ę  o p o m o c  d o  o b o z u  tu r e c k ie g o .  I z m a i ł  p a s * a 
p o c 'ą g n ą ł  n a  c z e le  o d d z ia łu  p r z e c iw  R o s y a n o m , k tó ­
r z y  s c h w y c iw s z y  j ę z y k a  o p u ś c i l i  s p ie s z n ie  M a g la d i t .  
Iz m a  ł  p a s z a  ś c i g a ł  ic h  po  z a  n i e ,  z a  p o w ro te m  z o ­
s t a w i ł  p o s te ru n k i  w  M a g la d i t  i W o le n z i  i w r ó c i ł  do 
o b o z u  n ie  s p o tk a w s z y  n ig d z ie  R o s y a n .

D o n ie ś liśm y  j u ż  d a w n ie j  z  k o re s p o n d e n c y j  m e k f ó -  
r y c h  d z ie n n ik ó w  a u s t r y a c k ic h  o z a b ic iu  j e a e r n ł a  r o ­
s y j s k ie g o  K o s e n a  p o d  O lłe n ic ą .  R a p o r ta  tu r e c k ie  z o -  
w ią  g o  R o s e n b e r g .  ___________________

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  12 grudnia. Bolesnych strat doznajemy w końcu 

tego roku. Niedawno, bo dwdch niema tygodni, jak  opuścił nas 
na wieki Ojciec Jan  Gwalbert Leszczyński, z zakonu Ś. Do­
minika, mąż wiarą i nauką w sferach kościelnych głośny, ozdoba 
zakonu owego, światło od pół wieku palące się dla wszystkich, 
którzy wątpliwość jaką sumienia życzyli sobie w dobrćj wierze 
z umysłu usunąć i w religii szukali pociechy. Dni kilka jak  
śp. Józef Brodowski, wysłużony i zasłużony professor tutejszego 
Uniwersytetu rozstał się z tym światem. I  otóż dziś, wyrywa 
nam śmierć z grona naszego młodzieńca, któregośmy dzieckiem 
znali i kochali. O godzinie 3ćj z południa, po sześciodniowej 
chorobie, opatrzony ŚŚmi Sakram entam i, umarł Karol Lariss, 
syn barona Karola Larissa z Osieka. Umarł w kwiecie wieku, 
pełen nadziei, których ziszczenie przymioty serca i duszy za­
powiadały. Inaczćj Niebo chciało. Stracił ojciec nietylko syna, 
ale towarzysza, straciliśmy wszyscy przedmiot naszego przywią­
zania. On pożegnał świat z tą  słodyczą i rezygnacyą, jaką miał 
w charakterze, jakby nas chciał nauczyć, że nawet w obec 
niespodziewanych a niepojętych Opatrzności wyroków, wtedy 
nawet, gdy zaprawdę głos z piersi wydobyć trudno, jeszcze za­
wołać trz eb a : B ądź wola Twoja ! . . .

—  Dnia 12 grudnia. W  dniu wczorajszym około godziny 
6tój wieczorem w domu pani Łepkowskićj pod L. 28 na przed­
mieściu Piasek1 za gómemi młynami popełniono morderstwo roz­
bójnicze "na osobie żony W alentego Kalicińskiego —  morderca 
zabrawszy złr. 17, zamknął mieszkanie za sobą i uszedł. —  
Mąż w godzinę przybywszy, zastał zamknięte mieszkanie, tylko 
głos chrapliwy a właściwie śmiertelny dosłyszawszy, pobiegł do 
właścicielki domu, która natychmiast kazała okno rozbić, żeby 
przyjść w pomoc nieszczęśliwej, ale niestety, znaleziono ofiarę 
krwią zbroczoną, głowa żelazem rozbita, mózgiem ścianę i zwier­
ciadło zbryzgała. Dano znać do Dyrekcyi Policyi, która na­
tychmiast Ścisłe zarządziła śledztwo.

—  Statek parowy „ Marshall “, który przed niewielą dniami 
wypłynął z Hamburga do Hull, rozbił się. Między podróżnymi 
po większćj części wychodźcami do A m eryki, którzy zapewne 
w morzu śmierć znaleźli, były następujące osoby z Krakowa: 
krawcy M. A dler, Aaron M tlnzer, Weinbaum i Fijałkowski 
z żoną sw oją, nadto W olf Heitner handlarz i Sara Goldstein 
z dwojgiem dzieci, z których jedno 8, drugie 2 lat liczyło. 
N ie stracono wszakże jeszcze nadziei, iż część podróżnych lub 
osady znaleść mogła ocalenie na łodziach okrętowych, lubo do­
tąd nie otrzymano' wiadomości, czyli gdzie jak i okręt spotkał 
tułających się po morzu.

  Miasto Brody otrzymało pozwolenie na jarm arki wełniane,
corocznie w sierpniu przez dwa tygodnie odbywać się mające. 
Pozwolenie to rozciąga się tymczasowo na trzy la ta , dla prze­
konania się, czyli takie jarm arki odpowiadają potrzebie tamtej- 
szój okolicy i czyli wypadną pomyślnie.

—  D. 4 b. m. w cyrku konnym Beranka w Czemiowcach po­
wstał nagły okrzyk „ g o r e ! “ który okazał się późnićj bezza­
sadnym. W  pierwszój chwili przestrachu, powstał niezmierny 
popłoch, bo wszyscy rzucili się ku drzwiom, przez co około
2 0 osób częścią lekko, częścią zaś ciężko poranionych zostało. 
Życia nikt szczęściem nie postradał. Dla zbadania przyczyny 
tego fałszywego alarmu, rozpoczęto dochodzenie.

  Radzca stanu Oczapowski znany z wielkićj ilości dzieł
rolniczych, uwolniony został na własne żądanie od zarządu 
•zkoły gospodarstwa w Marymoncie pod Warszawą.

—  H rabina Marya Kalerdżi z domu hr. Nesselrode przybyła 
z Francyi do Warszawy.

—  P. Breant przekazał instytutowi francuzkiemu sto-tysięcy ! 
franków jako nagrodę tem u , kto odkryje nieochybny środek 
leczenia cholery azyatyckićj, lub zbada prawdziwe przyczyny jej 
powstania, tudzież Środki zapobiegawcze poda. Dopóki nagroda 
ta  niezostanie przyznaną, procent od tój summy przeznaczonym 
jest dla tych , którzy się do zbadania tój choroby przyczyniają. 
C óż, jeżeli choroba ta niepowrotnie zaginie, jako wiele innycb 
chorób, których ofiarą padały krocie w uplynionych wiekach?

—  Klinkenfeur w Getyndze odkrył znowu w dniu 2 b. m.

nowego kometę. Jeżeli tak  dalćj pójdzie, zabraknie nazw w mi­
tologii dla oznaczenia wszystkich odkrytych. N ie byłożby lepićj 
dawać kometom nazwy świąt kalendarzowych, według dnia pier­
wszego dostrzeżenia tych ciał niebieskich? jakież to ułatwienie 
pod względem pamięciowym-

P rz y je c h a ł!  <5© K reL o ^H  j.,ja u  j 0 iZgo grudnia: — 
Edward Sękowski ■ Tarnopola. Marcin Nałęcz Kęsrycki ze Lwo­
wa. Wincenty Dr. Lcgę«» * " 'ai-nowa. Stanisław" Rnsocki z Kle­
czy. Kazimiera Wielowiejski z Polski. Teodor Denk z Ofomnńca. 
Julia Dąbska, Józefa Dąbska Edmund Dąb.ki z Polski. W ładysław  
Michałowski z Witkowio. Adolf Przerwa Tetmajer z Bochni. Adolf 
hr. Poniński z ł.ak ty  górnćj.

Wyjechali: Salomon Guro»i0l do Londynu. Emilia Zagórska 
do W arszawy. Tadeusz Kozłowski do Sącza. Anna Mally do Z ło­
czowa. Karolina Czaputowioz, Piotr Petrino do Wiednia.

Wiadomości bandlowo i przem ysłowe.
G d a ń s k  8 grudnia. ®tagnaoya handlu zbożowego o jakiój 

w upłynionym tygodniu ozytelnikom naszym donieśliśmy, zaczęła 
już w Anglii ustępować widocznie objawiającemu się ożywieniu. 
Na targu poniedziałkowym było wielu kupujących, wiele ruchu i 
ogólna opinia o bliskićm podniesieniu się cen Pogoda tam również 
nic służy, bo po silnyoh Prz®dwcsesnyoh mrozach nadzwyczajne 
spadły ulewy i wszelkie roboty w p0j0 przerwały.

W oiągn tygodnia dostawiono do Londynn:
pszenicy jęczm. owsa żyta bobu siem. In. mąki

grochu rzepaku ccntn. 
z kraju . . 4,874 6,OP8 4,800 — t807 57 25,60*
z zagran. 17,998 4,575 6,787 -  6345 80949 83,720

Targi franouskie również z krótkiej stagnaoyi podnoszą się, a 
w Marsylii p< mimo kolonialnych dowozów oeny zaczęły przybierać 

Targi portowe holenderskie i niemieckie z powodu silnyoh i 
przedwczesnych mrozów były niejako w zawieszeniu, a przy ubo- 
Jętnyoh wiadomościach z Anglii j Francyi nie choieli wohodzic 
w interessa.

Na gdańskiej giełdzie z tćjże samój przyozyny żadnyoh nie było 
tranzakcyj. Od tygodn’a mamy jak  na obecną porę silno mrozy, 
W isła stanęła , i opróoz berlinok z towarami i pszenicą, wielka 
massa drzewa uwięzła w lodach.

Kurta uam ian: Londyn 198. — Amsterdam 101'/,. — P a ry ż=  
Hamburg 45 '/,. W arszawa —.

Makowski Kenduior 4* Comy.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ied eń . Kurta teUgraficune % dnia l ig o  grudnia: — Metftjiki 

b-pr. 9 3 "/,,. —Metaliki 4 ', - p r .  88*/,.— Metaliki 4-pr. 74%.— 
4-pr. z 18511 r. 98. — 2 7 ,-pr. 487 ,,. — 197, z eiągn.—
z 1850 r. 250 , 302. — Augsburg 115. — Londyn 11 kr. 14. — 
Paryż 135. — Akcyo Bankowo 1881. — Akoyo kol. żol. półn. 
Ferdyn. 8210. — Pożyczka z r. 1751 lit. A. 97% ,., B. 116%. 
Ost-Dnnau Dampfsoh 609 V,.

K u rs  k ra k o w s k i 12go grudnia. Banhn. austr. i .  92'/, pł. 91’ , .— 
Pruski kurant żąd. 105, pł. 1047,. — Rublo srobrce nowe
al pnri. — Cwancygicry nowo ż. 107, pł. 11*6*/,. — Cwan-
oygiory stare i . 106*/, pł. 106%.— Imperyały ż. 84 10, pł. 34 7 
Dukaty austr. i holend. i .  19 15 pł. 19 12. 80frankowe i. 34 —
pł. 33 ISO. — l.iaty  >.sat. pul. S. BO pł. 98’/,. — I .t . ty  Kast
giklio. B kupon. i .  9 4 '/ ,. p ł. 93*,4.

K u rs  lwowski Z d. 9 grudnia. Dnkat holend. 5 złr. 81 k r .— Du­
kat ces. 5 złr. 25 kr. — Półimperyał ro i. 9 złr. 26 kr. — 
Kubel ros 1 złr. 49'/, kr. — Talar pruski 1 z łr. 41 kr. — Pol­
ski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 21 kr. — Kurs listów zast. 
w gal. stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów ICO 
po — złr. — kr. w mk. — Sprzedano 100 po — złr. — k r .— 
Dawano ta  100 złr. 91 kr. 24. — Żądano złr. 91 kr. 54.

K u rs  w ie d e ń sk i z d. 10 grudnia. Metaliki 93%. —Nowa pożycz. 
82%. — Akoye Banku wiod. 1368. — Akcyo kalei żel. szl. 237. 
Agio od złota 19%, od srebra 1 5 ', .  —Oblig. uwoln. grunt. 91. 

K u rs  w ro c ła w s k i z d. 10 grudnia. Banknoty [austr. 88 d. — 
Banknoty polskie96% , ż. — Listy zastawne polskio dawne 937, ż. 
nowe 937, ż. — Listy zastawne poznana. 4-pr. 1047, i . ,  dto 
3% -pr. 97'/, ż. — Kolej Krak.-górno-szląska 93 d.

B I E p i W E ,

ęKun&mfldjimg
Von dem k k. D i s t r i o t u a l - B c r g g e r i o M ®  10 w ‘elj;nka, ulg Bcrg-

lehnsbehórdo wird hicmit bekaont gemaeht, dasg die p rau c» tha- 
rina Gradu Szembek die anf ihron Gutern Kościeleo und Pifa , jm 
Groasherzogt'uume K rakau, ehemal* bostandenen Galmajgruben zu 
betreiben beabdrhtigu  und dass die*el“® *us dl®sem Aulasse hier- 
amts insbesondorc: „u.* v , .

1. im Bezirke der Gemeindo und Hermo rt Kościelec, auf  dem 
Berge Rozpontowska in der Nahe desdo™ betlndlicheu Westonholz- 
sohen Galra»jbergbaues oin Gruba*^6 n ochzehn krakaoer 
Grubonm>K8cn: . _ . m m . . _

2. im Besirke der Gemeinde Pif* ® *>iohe Karmnik, ein 
Grubenfeld v n Seohs krakauer Grubenmassen - -  und

3. im Brzirke derselben Gomeinde i 11 dem Berge Babia- 
Góra ein Grubenfeld von Seohs kra*»“e® w^bemnassen fflr den 
Abbau des Galmajs und Bleierzes *° Le egehit hat.

Dem sa Folgę werden nun alle g n crcs«*rten aufge-
fordert, ihre allfalligen Anapruoho 6®6®n . .  “B8«zoohto Bclchnung 
langstens bis 3 (Drittcn) Febrnar ®m so eicherer
Torsubringen, ais sonet auf die zaohtrag 'n*endungen keine
Rucksioht genommon und man darnaon er des Amtes handeln 
wird. — Wieliozka am 3 December *___ • (1861-1-3)

SPOSTBBEiEIIU HETEOROŁOCHCSNE.
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Obwieszczenie.
N.7334. SĘDZIA C. K. TRYBUNAŁU (1243) 

W ielkiego K się s tw a  K rakowskiego. 
Komissurz upadłego handlu starozakonnego 

Symcha Hirscha Wachtla.
W ślad art. 501—502 kod. hand!, księgi III. wzywa wierzycieli 

upadłego handlu starozakonnego Symoha Hirscha W achtla — a 
mianowicie: 1. Jozefa Bosohan i syna, 8. Józefa W intera, 3.

ayuów, 4. J. A. Geldsteina, 5. Jana Banka, 6. A. Zillera, 
7._E. aohmitta, 8. braoi Neumann, 9. A. Pappenhaima, 19. Józefa 
F ursta/ 11 Piotra Simonetta, 18. J. M. Sohmitta SSrów, 13. A. 
Knnklera, 14. Ernesta Insta, 15. Adolfa Hirsohlera i syna, 16. J a -  
na Engolharda, 17. M. Hirsohlera i syna, 18. Filipa Fechnera, 19. 
Józefa Mullera, 20. Max. Kohna i syna, 21. Du Pasquiera Fatton, 

8. Putzkera, 23. Moritsa Sohwaroa w Wiedniu. 24. Hein- 
rycha Kafkę w Brunn — zam iesskałyoh, ażeby się w dniu sze­
snastym stycznia 1854 r.bądż osobiście bądź przez swoich pełno­
mocników w obec Syndyków upadłośoi— przed Sędtią KomLsarzem 
o godzinie 9tćj z rana w sali audyencyonalnój c. k Trybunału wy­
działu I. do woryflkaoyi swych wierzytelności stawili, a to pod 
rygorem art. 613 tegoż kodeksu.— Kraków dnia 30 listopada 1853.

(2 -3 ) Tomasz Czech.

77 Drukami

Przegląd Polityczny.
Dowiadujemy si$, źe z powodu s.’ab śoi J. C. W. Ar- 

cyksięinój Zofii, podróż J. C. W. Arcyksięcia Karola Lu­
dwika do Galicyi została na krótki czns odłożoną, i dzień 
przybycia Jego Ces. Wysokości do Krakowa niojest je ­
szcze oznaczony.

M S e r lin  7 grudnia.
+ Przesyłam wam w pośpiechu następującą ważną wia­

domość, o której się dowiaduję od dobrze int rmowanych 
osób do sejmu należących. Wczoraj wieczorem nadeszła 
tu od konsula pruskiego z Księsiw Naddunajskich z Jass 
czy z Bukaresztu adresowana do ministra-prezydenla p. 
Manteufla telegraficzna depesza z doniesieniem: i e  flota  
rosyjska  spo tkaw szy flotę turecką pod S inope, toy- 
d a ła  j e j  bitioę i  stanow cze odniosła  nad  nią z w y -  
c ię z tw o , sp a liw szy  lub za to p iw szy  siedm  freg a t i  
należące do nich s ta tk i.

Powyższy list dowodzi, że równocześnie z depeszami 
o tym wypadku nadeszłeini do Wiednia, przesłano je ró­
wnież-do Berlina, co przekonywa o ważności tej klęski, 
która nie będzie może bez wpływu na traktowane obe­
cnie załatwienie sporu.

Korespondent nasz „z nad granicy tureckiej* piszą nam 
pod d. 5 b. m. Od czterech dni ksiąźo Miłosz Obrenowirz 
bawi ze  sw oim  se k re ta rzem  w B ukareszc ie . P o w iad a ją , 
że p rzy jęc ie  je g o  w g łó w n ej kwaterze nie wypudło wedle 
jego nadziei i dla lego pobyt jego nie będzie tum długi

W ogóle dawny księże Serbski jest wię. ój przedmio­
tem ciekawości niż współczucia. Ks ą ie  Miłosz znaczne 
posiada debra w Wcłoszczyznie. Listy z Konstactynopo- 
'a nadeszłe do Bukaresztu, datowane są jeszcze z d. 10 
listopada! a w nich nic prócz wiadomości handlowych. 
Oficerowie wołoscy biorą wciąż dymissyę.

Oprócz podanych powyżój w dzienniku wiadomości ze 
wschodu, wieczoru i dzienniki nie przyniosły nam żadnych 
nowin.

Zapowiedziany arlykuł M onitora  o zbiorowych usi­
łowaniach czterech mocarstw, aby Rosyą i Turcyą nakło­
nić do układów przyniosły nam dzienniki dzisiejsze. Mniój 
więcój znajdujemy w nich zapewnienie co do zamiarów 
wspólnych mocarstw, aby skłonić strony wojujące do 
przyjęcia przedstawień, lecz pozostaje zawsze wątpliwość 
co do dzisłania w razie gdyby uszynione propozycye 
przez jedną lub drugą stronę odrzuconemi zostały. Nie 
ma nawet wzmianki czyliby w takim razie nastąpiło dzia­
łanie i czy jest co postanowione w tym względzie. Ar­
tykuł cały podamy jutro.

Nie możemy tego uczynić z artykułem p. de la Guer- 
roniere bardzo interesującym o pojednaniu się dwóch ga­
łęzi burbońskich. Artykuł jest za długi. Redaktor naczel­
ny C onstitionella  i la  P a ys  uważa fuzyą za rzecz ma­
łej wagi, wszakże pozwala sobie tonu ostrzejszego niż 
zwykle, i to na przeciwników, których żaden dziennik 
obrony wziąść nie może. Może to być politycznie, ale 
nie wspaniałomyślnie.

Wybory do Izby niższej sardyńskiój padają po więk­
szej części na ministeryalnych stronników.

Kreuzieitung donosi z Stokolmu 3go b. m. iż ministe- 
ryum przedłożyło sejmowi projekt zapowiedzianego w mo­
wie tronowej prawa do kredytu 4 miliony fi. banko, ce­
lom postawienia kraju w stanie obrony. Niektóre dzien­
niki dużo też teraz mówią o obawie wznieconej w Szwe- 
cyi z powodu uzbrojeń rosyjskich w Finlandyi. Czyby 
projekt do rzeczonego prawa miał być dowodem iż rząd 
również tę obawę podziela.

Tryestską pocztą nadeszłe wiadomości przez Egipt 
s Indyj Wschodnich dochodzą z Bombaj do 4 listopada. 
Ciągłe rozboje w Birmie. Jenerał Godwin zmarł w Simla 
W Rangunie zbuntowało się około 100 zbrodniarzy w wię­
zieniu i większą ich część pozabijauo. W Wampoa wiel­
kie wzburzenie umysłów z powodu uwięzienia jednój 
chinki. która sama sobie odebrała potem życie, przez 
konsula angielskiego p. Bird, którege majtkowie amery­
kańscy bronić musieli.

A *W O m  O t A F Ł n l n a ,  d r n l r ^ j ,


